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Obwód stóp 7 cali 2 do stóp 7 cali 5.
Szerokość krzyża od stopy 1 cali 9, do stóp 2 cali 3. 
Waga brutto od 15 do 18 centnarów, a nawet więcej.

Rasa Kantonu Schwytz (bydło brunatne).
Trudno jest opisać dokładnie własności tćj rasy, gdyż zmie­

nia się ona bardzo, stosownie do miejscowości. Rasa ta dzieli się 
na nieskończoną ilość gatunków, różniących się pomiędzy sobą 
formami fizycznemi, jako to: tułowiem, maścią, zdolnością do wy­
pasania się, tak, że z trudnością można wynaleźć pierwotny typ 
w całej swój pierwiastkowej czystości. To wyradzanie się pocho­
dzi od pewnych szczególnych wpływów w miejscowościach, gdzie ta 
rasa przeniknęła, mianowicie od starań, jakich jest przedmiotem 
w kantonach Schwytz, Ury, Unterwalden, Zurich, Lucern, Zug i 
w części Bern, Argowii, St. Gall i Grison, a nawet po za granica­
mi Szwajcaryi. Jeżeli porównamy ,małe gatunki z wielkiemi pod 
względem formy, koloru i t. d., wtedy dojrzemy znakomite różnice 
pod wielu względami, które nas skłonią do zapatrywania się na 
nie, jak na tyleż ras oddzielnych.

Ograniczymy się więc na opisaniu przymiotów charakterysty­
cznych okazów tej rasy, przedstawionych na wystawie zwierząt 
szwajcarskich, a które odpowiednio do wzrostu należą do średnich 
gatunków.

W klasztorze Einsidlen (pustelniczy) i jego okolicach, znaj­
duje się najpiękniejsze bydło i rasą najczystsza, lecz największe 
jest w Marchii, kantonach Schwytz, St. Gall, Zurich, Lucern i 
Gryzonów.

Jeżeli na oko badacza mile wpływają foęmy i kolor zwierząt 
tej rasy, to jest rzeczą pewną i doświadczenie tego dowiodło, że i 
z Jatami okrągłość i kształtność tych form prędko niknie.

Znaki szczególne tej rasy o której mówimy są następujące: 
głowa krótka i szeroka, rogi białe przy osadzie a czarne na koń­
cach, również krótkie i mocno osadzone; pysk koloru ciemnego; 
gęba biała i omszona białą szerścią lub jasno-żóltą, bardzo deli­
katną; uszy wielkie i szerokie, pokryte wewnątrz gęstemi włosami 
biało żóltawemi; szyja średnićj długości, z podgardlem dobrze roz- 
winiętem; pierś szeroka i wydatna, biodra nieco wystające, grzbiet 
szeroki, horyzontalny, zaokrąglony na bokach, łączy się niezna­
cznie z osadą żeber, krzyże szerokie i mocne; nie trudno jednakże 
jest spotkać okazy tej rasy z grzbietem wgiętym i spuszczonym 
po za biodra; krzyż szeroki i mocny, harmonizuje z grzbietem, 
osada ogona jest prawie zawsze na tejże linii ćo grzbiet i krzyż. 
Napotyka się jednak krowy mające osadę ogona wklęśniętą, a na­
wet z boku umieszczoną, co jest również tak wielką wadą, jak 
jest ta, gdy mają ogon bardzo podniesiony. Ogon długi i cienki, 
jest opatrzony na końcu pękiem czarnych włosów. Tułów ciała pro - 
porcyonalny do wysokości; gatunek jego jest, jak mówią zwyczajnie, 
okazały. Nogi doorze osadzone, mocne i krótkie, często jednakże 
proste w podkolankach. Skóra delikatna i miękka, wymię regu­
larne i wielkie. U wielu z tych krów dają się widzićć znaki ob­
fitej mleczności. Maść mienia się z czarnćj albo ciemno-bruna­
tnej na ciemno-szarą, a nawet i jasną. Szeiść bywa cienka lub 
gruba, koloru jasnego, a często około wymienia, na spodniej stro­
nie uda, pod brzuchem i na głowie jasno-źółtawa. Pręga szerści 
białćj albo żółtawej okazuję się na całej długości grzbietu. Racice 
dobrze uformowane i mocne. . >

Własności fizyologiczne, stosownie do swego rozwinięcia i form 
zaokrąglonych, są właściwe do zaprzęgu i tuczenia, a zwierzęta 
tej rasy, należące do wielkiego gatunku, są mocne i znoszą łatwo

Rok 1860.

** hodowli bydła w stosunku do ras zagranicznych, 
a mianowicie do raa Szwajcarskich.

(Dukońcieoie.)

Rata Fryburgska-
. Rasa kantonu Fryburg uważaną jest w ogóle za największą 

i najcięższą w Szwajcaryi. Okręgi Bulle Gruyere i Corbieres do­
starczają okazów najczystszych i najhardziej rozwiniętych w tej 
rasie. Rząd i właściciele obór tego kantonu, oddają się z szczegól­
niej szem staraniem hodowli bydła, które z tego powodu robi tam 
znakomite postępy.

Główne cechy, charakteryzujące tę rasę, są następujące: Przypa­
trując się pilnie indywiduom, które przebiegłszy wszystkie fazy 
swego rozwoju, doszły do zupełnego wykształcenia, widziemy nad­
zwyczaj ciężką massę, której układ kostny służy za główną pod­
stawę znakomicie wykształconemu systematowi nerwowemu. Maść 
tej rasy jest po większej części srokatą; dosyć często jednak zda­
rzają się okazy, w których panująca maść jest czerwoną lub czar­
ną; niekiedy nawet widzieć można zwierzęta tej rasy mające pręgi 
koloru brunatnego na tle białem. Głowę mają ogromną, oko wiel­
kie i wypukłe. Rogi białe lub żółtawe przy podstawie, a czarne 
na końcu; są one mocne, grube i okrągło zakrzywione naprzód i 
podniesione w górę. Pysk szeroki i czarny; nozdrza regularnie o- 
twarte; uszy wielkie, porosłe wewnątrz dlugiemi włosami. Kark sil­
ny, mięsisty, z mocno rozwiniętem podgardlem, jest raczej krótki 
jak długi. Biodra szerokie, zajmują pozycyę regularną, stosunko­
wo do grzbietu i karku. Łopatki szerokie, muskularne, jak i cale 
nogi dobrze i mocno sformowane. Pierś szeroka. Grzbiet horyzon­
talny, niekiedy wgięty, łączy się łagodnie z bokami, pięknie zao- 
krąglonemi, i z krzyżem, który zazwyczaj bywa bardzo rozwinięty. 
Ogon po większój części wysoko podniesiony, szczególniej też przy 
osadzie, uważa się powszechnie za wadę. Pośladki nadzwyczaj 
szerokie formują ogromną massę mięsa; podkoJanka i końce nóg 
są doskonalej budowy, proporcyonalne i obdarzone nadzwyczajną 
siłą. Często zarzucano bydłu z kantonu Fryburgskiego, że ma 
skórę grubą, szorstką i twardą, lecz widzieliśmy na wystawie 
zwierząt, tak w Szwajcaryi, jakoteż i w wielu innych miejscach 
okazy tej rasy, mające skórę bardzo cienką i szerść nadzwyczajnie 
miękką, delikatną i’ lśniącą się. Jak w ogólności bydło górzystych 
krajów, tak i fryburgskie ma silne i doskonale osadzone racice.

W przymiotach fizjologicznych, bydło fryburgskie, co do 
wielkości i wagi, ma przed każdem innem pierwszeństwo. Po­
mimo jednak tych przymiotów, główne pierwszeństwo w massie mię­
sa i ilości tłuszczu stanowiących, krowy tój rasy bardzo do mleka 
są dobre. Rasa ta jest słusznie uważaną za jedną z najzdolniej­
szych do pracy; jej system trawienia energiczny i silny, sprawia 
jednak, iż jest ona bardzo łatwą i do tuczenia się; jednakże we­
dług zdania wielu hodujących to bydło, co zresztą i tak ratwem 
jest do pojęcia, wymaga ono większej ilości paszy jak wszelka in­
na rasa szwajcarska.

Utrzymują, że jej mięso jest mnićj delikatne jak innych ras. 
Trzeba jednakże przyznać, że przymioty mięsa zależą od wieku 
zwierzęcia, które go dostarcza i od środków jakich użyto przy tu­
czeniu.

Wymiary i waga ras fryburgskich wynosi:
Wysokość stóp 4 cali 8, do stóp 5ciu.

Długość stóp 7 ciii 2 do stóp 7 cali 8.
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trudy. Wygaszone dochodzą znakomitej wagi; mięso mają smaczne. 
Krowy tej rasy słusznie whodzą za bardzo mleczne, i w tem to le­
ży ich główna zaleta. Mleczność ich nie jest jednak tak wielką 
jak to utrzymywano. Doświadczenia czynione w celu przekonania 
się o tem, czy mleko ich jest więcej pożywne i w masło bogatsze 
aniżeli mleko ras srokatych z kantonów Bern i Fryburg, wypadły 
na korzyść tych pierwszych. f

Długie i obfite dawanie mleka wycieńcza nieraz tak dalece 
krowy tćj rasy, jeśli nie otrzymują dobrego i dostatecznego po­
karmu, że potrzeba znacznego czasu i wielkich starań, aby się ta­
kowe poprawić mogły. f a

Rozmiary i waga rasy Schwyta: '■ ó
Wysokość stóp 4 cali 4, do stóp 4 cali 8.
Długość stóp 6 cali 2, do stóp 6 cali 8.
Obwód stóp 6 cali 2, do stóp 6 cali 8.
Szerokość krzyża stopa 1 cali 9, do stóp 2 cali 3. 
Waga biutto il dó 16 centnarów, a nawet więcej.,
Male gatunki bydła btunatnego nie dosięgają ani rozmiarów’ 

ani wagi powyższej.
Roztrząsając pilnie przymioty i zalety rasowe bydła szwaj­

carskiego, sprowadzenie go do nas, dla znaturalizowania i przecho­
wania o ile można w czystości, nadto rozbudzenia w naszem bydle 
tychże zalet, niewątpliwie korzystnem być może. Raz, że przedsta- ■ 
wia ouo już w każdym względzie skończony i doskonały wzór eu- i 
ropejslfi, a powtóre, że sprowadzone wartość swą przez reproduk- ) 
cyę i dochód niezawodnie opłaci.

Dotychczas, kraj nasz bardzo nie wiele posiada okazów rasy i 
szwajcarskiej, a i te, które były sprowadzane, nie odpowiednio by- 1 
ły wybrane i nie pochodziły z właściwego źródła. Ta jednakże 
okoliczność na szczególną zasługuje uwagę. Po większej części ku­
pujący ztamtąd Kydło, nie zwracają na to uwagi, w jakiój części 
Szwajcaryi należy czynić zakupy, lecz starają się tylko, aby zwje- 
rzę było piękne—nie pytają się o to, czy ono pochodzi z górnych, 
średnich lub dolnych okolic, chcą tylko, aby dobrze się przedsta­
wiło na oko, czyli jedoem słowem, starają się głównie o pozór by­
dlęcia. Szwajcarowie jednakże, wyftśikując bydło dla siebie, innej 
się wcale metody trzymają. Każden z hodujących tam, kupuje by­
dło tylko z górnych okolic, bo będąc zrodzone w strefie zimuiej- 
sżej, gdzie zima trwa 6 miesięcy, z natury usposobione jest zno­
sić niewygody i wcale nie zna bujnych pastwisk części dolnych j 
Przywiązują więc oni wieiką wagę do miejsca pochodzenia mają- : 
cego się kupić bydła. Rasy dolne celują kształtem, wzrostem i i 
mlecznością, lecz do eksportacyi, jako już wydoskonalone na do- ‘ 
brym bycie, przy bujnych pastwiskach, wcale się nie kwalifikują, i 
Dodać tu jeszcze potrzeba, że starają się oni o peryofiyczne od- ! 
świeżanie krwi swojego bydła przez rasę górną, trzymając się tej 
zasady, że jest to nie dobrze, aby bydło długo familijnie się roz­
mnażało. Pierwotne rasy szwajcarskie mają różne inne sobie tylko 
właściwe przymioty, które zbyt obszernie byłoby na teraz po 
szczegółach rozbierać. Inne są np. własności i rasowe przymioty 
bydła chowanego na południowej stronie gór, gdzie operacya^słońca 
mocno działa na roślinność i same zwierzęta, a inne od strony 
północnej.

Tamtejsi ajenci z professyi do kupowania bydła, zawsze się 
starają upewnić o pochodzeniu młodych jałowizn, które chcą nabyć 
i potrzebują wiedzićć, czy matka była mleczną a stadnik prymowa- 
ny—w znanych zaś i pewnych oborach, na parę lat przed kupnem 
cielęta zamawiają.

Jeżeli raz kwestya co do sprowadzania bydła szwajcarskiego 
do nas za pożyteczną uznaną będzie, łatwo już przyjdzie z teoryi 
i praktycznie zbadać i przekonać się, jakie mianowicie przymioty i 
ich odcienia najwięcej do zaaklimatyzowania właściwemi będą.

Nie można tu także pominąć i tego, że ważnym niezmiernie 
warunkiem pomyślnych rezultatów ze sprowadzenia bydła jest sto­
sowne, i umiejętne z niem obchodzenie się.

Jeżeli Szwajcarowie wymagają, aby bydło, z którego są słyn­
ni i które stanowi rzeczywiste ich bogactwo,, przynosiło im znacz­
ny dochód, to pojmują również, że dojście do tego stać się tylko 
może za pomocą ich własnej staranności. Tam sami mężczyźni tru­
dnią się hodowlą; są oni łagodni, pilni, troskliwi, a umiejętna 

hodowla stanowi ich specyalność. Do wydojenia mlecznej kro\ 
potrzeba zręczności i siły, którą k. bieta już z natury obdarzon. 
być nie może. Przez niedbalstwo lub nieumiejętność, jeśli krowa 
do kropli wydojoną nie będzie, wkrótce zacznie zapuszczać i zaja- 
łowieje.

Jeżeli więc bydło sprowadzone do nas ma odpowiedzieć celo­
wi i użytkom, jakich gospodarstwo nasze od niego, wymagać bę­
dzie i jeśli ma nam przynosić dochód, jakiego po wyłożeniu kapi­
tału spodziewać się będziemy, niezbędną jest rzeczą umiejętnych 
do tego sprowadzić ludzi. Inaczej kapitał na zakup wyłożony zmar­
nowanym będzie, a rasa krajowa nic na tem nie .zyska. Koszt w 
tyra względzie nie jest jednak zbyt wielki: wynagrodzenie roczne 
dla Szwajcara fachowego w hodowli, wprawdzie nie umiejącego ro­
bić serów, więcej nad 200 fr. (333 zł.) wynosić nie powinno. Do­
dani młodzi pomocnicy wkrótce się przyuczą i staną się również 
jak on fachowemi.

Wówczas dopiero, kiedy szczegóły systamatu rag przyjętego 
w praktyce zachowane będą, można się spodziewać, że dochody 
z bydła poniesiony nakład odpowiednio wynagrodzą, a gospodar­
stwo nową dźwignię dla swych środków sobie stworzy.

Zakup i wywóz bydła ze Szwaicaryi jest najstosowniejszy w 
porze jesiennej; uskuteczniając transport w znacznej partyi, koszta 
takowego na sztukę, według doświadczenia, wyniosą 120 fr. (200 zł.) 
w wagonie odkrytym; zaś w przykrytym fr. 150.

W dalszym ciągu mówić będziemy o hodowli bydła szwaj­
carskiego szczegółowo, o ile ono mianowicie przedstawiać może 
pożytku, w zastosowaniu jego sił fizycznych do potrzeb gospodar­
stwa, pod względem własności tuczenia się czyli opasowym, jak 
również mleczności. W o.tatecznem zadaniu rozwiniemy system za­
prowadzenia bez wielkiego nakładu ulepszonych trawników na 
sposób szwajcarski i okażemy jakich możebnych rezultatów spo­
dziewać się należy.

Pisałem w Interlaken, w Szwajcaryi.
Izydor Jackowski.

0 WPŁYWIE NAWOZÓW NA ŁĄKI.
(Dokończenie.) I

Najwyraźniejszy tu był wpływ dwóch pierwszych przyczyn: rze­
czywiście, trawy słodkie zawierają w czasie kwitnienia około 11% 
materyj azotowych i 3% popiołów; koniczyna biała i czerwona za­
wierają 17% materyj azotowych i 8%—9% popiołów, gdy tym­
czasem przed kwitnieniem ilości materyj azotowych i mineralnych 
są o wiele mniejsze. Bezsprzecznie, iż jedna roślina może mieć ró­
żny skład chemiczny, stosownie do składu gruntu, na którym jest 
uprawiana i stosownie do tego jaki nawóz został użyty. Lecz ró­
żnica ta składu pomiędzy dwiema roślinami, należącemi do dwóch 
różnych gatunków lub rodzajów, jest bez porównania wyraźniejsza, 
jak- pomiędzy dwiema roślinami należącemi do jednej odmiany_
jakiekolwiek zresztą będą warunki w których te rośliny wzrastały.

Następująca tablica może nam dostarczyć niektórych wska­
zówek co do przyczyn, wpływających na wegetacyą głównych ro­
ślin łąk naszych; w doświadczeniach bowiem rezultaty^ z których 

(w niej\ą podaneigruat, zasiewy i sp)sób uprawy, były te same, 
tak, że różnica jaka zachodzi pomiędzy trawami stanowiącemi dar- 
nię, może jedynie być przypisaną wpływowi nawoaów.

W tablicy tej, w kolumnie poziomej, wyrażone są użyte na­
wozy, w pierwszej zaś pionowej nazwiska zabranych gatunków 
traw. Dwadzieścia jedęn następujących kolumn wskazują stosunek 
każdego gatunku, przyjmując zbiór całkowity z poletka za 100.
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W doświadczeniach tychf każden poletek' był obsiany jedne- 
mi i teini samfini trawami i'różnica^ jaka zachodzi we wzroście 
rozmaitych gatunków); objaśnia się z łatwością, użyciem różnych

Po zbadaniu botanićznem przystąpiono, do’analizy chemicznej 
| wypadki któiój są następujące
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nawozów, które stosownie do tego czy więcej lub mniej zawierają 
pewnych piarwiastków) różnym gatunkom roślin potrzebnych, wzr-o-' “ j 

sto.wi jednych więcej drugich mniej sprzyjają. Lecz trudhiejszym 
jeśt do objaśnienia nagły Wzrost pewnych nowych gatunków traw, 
które dawniej zupełnie nie istniały, a za użyciem nawozów naS5e 
pokazują się. Nie można tu przypuścić/ że nasiona, tych traw 
znajdowały się w gruncie przez wiele wieków, jakby w stanie p©- 
wnegd odrętwienia, albo żeby za każdą rażą, kiedy ta nó.Wa we­
getacja daje się spostrzegać, jakiś przyjazny wiatr przynosił na­
siona dla nićj konieczne. * ! !;

Sądzę razfem z Sinclairem, iż dobra łąka zawiera zamsze o- 
gromną ilo^ć roślin, które w skutek okoliczności ich wzrostowi 
niesprzyjających) znajdują się w niższym stopniu wegetacji, gdy 
tymczasem inne gatunki, będąc właśnie w warunkach przyjaznych, 
silnie się rozwijają. I *

Pierwsze znajdują się w stanie mikroskopowym, dopóki w 
skutek irrygacyi, osuszenia lub odpowiedniego nawożenia, albo nie 
otrzymają pierwiastków dla ich życia koniecznych, albo też nie 
znajdą się w warunkach niezbędnych dla ich wegetacyi normalnśj.

W tablicy następującej^'kolumny trzecia, czwarta, piąta, szó­
sta i siódma oznaczają ilości stosunkowe rozmaitych gatunków traw 
w sianie, pochodzącem z 21 poletko w, przyjmując całkowity zbiór z- 
każdego poletka za 100. Przeglądając tę tablicę, dają się natych­
miast soostrzedz i ocenić różnice, jakie zachodzą pod względem bo- 
taaicznym pomiędzy sianem zebranćm ze wszystkich kawałków grun­
tu; które zostały użyte do doświadczeń.
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Rodzaj nawozu ę5 ci

słodkie O
' 5?' '•■3.

■ ■ H‘ [ di 1 ’ ó. 11 fcrj •aC ■ s
Ci. tuo i : ho 1E

1 Bez nawęzu 34 21 25
25

20
2 Margiel 27 14 28 6
3 Szlam 22 43 19 14
4 Glina 43 43 4 ć.77 1
5 Piasek 23 28 30 9 8
6 Wapno ' 10 46 20 8 16
7 Gips 12 24 52 12
8 '-’Kompost 2.- 71 10 13 4
9 Gnój bydlęcy 21 13 36 26 4

10 Griój koński 28 4 2 39 ff
11 (jói-j świński- 23 23 33 14
12 Gnój owczy 17 19 14 44; . 6
13 Gnój ptaśi 22 18... 23 30 1 <’ 7
14 Gnojówka 23 30 27 16 o a
ló Guano 27 33 24 1 13
16 Mąka kości'na 32 1L5 24 20 ' 9
17 Mąka makuchów rzepaczanych 20; 5 68 7
18 Popiół torfu 17 22 48' 5 8
19 Popiół drzewny ‘ J * . ' i 22 . 6 56 3 13
20 Giuz 10 •' 34 48 8
21 Sol kuchenna ó >. ’ ■ ' 22 3 61 14
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ski- Uwa2afiia tej tablicy można wyprowadzić następujące wnio- 

brych' Dawożone piaskiem wydały mało koniczyny i innych do- 
szczvst > Ul?ków; przeciwnie dwie trawy charakteiyzujące grunta pia- 

- e t- j. Festuca ovina i nardus slricta obficie się rozwinęły.
laka lanatus i mollis szczególniej obficie pokazały się na
wio* ■ naw*ez’nnych szlamem, w mniejszej zaś ilości na łąkach na- 

Zl°nych gipsem, wapnem, gliną lub piaskiem.
zan ^n,'t?lca^lu”> odoratum, szczególniej szacowana dla swego 

“• ,w‘Sc'j j®k dla wartości pożywnej, obficie wzrastała po szla- 
j> glinie, wapnie i piasku, gdy tymczasem nawozy azotowe i bo- 
e w alkalija nie sprzyjały jej.

tn a- pratense szczególniej obficie wzrasta po kompoście,
mniej zaś po gruzie, gnojówce i gnanie. W końcu gips sprzyjał 
wzrostowi Avena i Dactylis. Nawozy w ogóle były bardzo skute­
czne dla , koniczyny i gnoje wywarły największy wpływ na jej 
wzrost; po nich margiel, mąka kościana i kompost—popioły i wa­
pno spizyjały.- rozwinięciu się Trifolium repens.
grun/hTt^ r°^’na Menyanthes trifoliata, która zawsze oznacza 
Lkodliwn D'St7’ 0 która chociaż pożywana sama przez się nie jest 
Wiera szkód li wBwakże gdy znajduje się w sianie w większej ilości, wy- 
v ni> w i. Wpływ na zdrowie zwierząt — prawie zupełnie zni- 

1 ; :«i „.a; °* * * * 5 * * 8’ls.zenia i innvch polepszeń fizycznych gruntu; lecz 
najj j częici nastąpiło to skutkiem użycia pewnych nawo- 

*017’ niepizestala ona zupełnie wzrastać) na innych poletkach 
zuJje nlc uPraw><-nych, lecz które niezostały nawiezione lub 

tez tylko solą kuchenną.
Wzrostowi Ficaria ranunculoidee sprzyjały te same nawozy 

co i wzrostowi koniczyny.
W końcu, gips korzystnie wpływał na Alńnanthus, a wapno 

na llumex. ■
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bydlęcy 
koński 
świński 
owczy 
ptasi

1
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Rodzaj nawozu

Bez nawozu
Margiel
Szlagi-

»Ślina
Piasek
Wapno
Gips
Kompost
Gnój
Gnój
Gnój
Gnój
Gnój
Gnojówka
Guano
Mąka kościana
Mąka z makuch, rzep.
Popiół torfu
Popiół drzewny
Gruz
Sol kuchenna

Podług tego cośmy poprzednio powiedzieli, możemy uporządko­
wać nawozy, uważając z trzech różnych punktów, a mianowicie.

1. Ze względu na gatunki botaniczne, których wzrost one spra-
’winią,

’ 2. Ze względu, na wartość pożywną wyprodukowanego siana.
3. Ze względu na materye rozpuszczalne w eterze, alkoholu

i wodzie, zawarte w zebranem sianie. —--------- , , . . . . . . . .
Dziesięć pierwszych tej tablicy przedstawiają nawozy, wartość | łąka jest zbyt mokra, szczególniej gd,y znajduje się woda zaskęrna, 

których, uważana z tych trzech różnych względów, jest mni jszajak | przy użyciu nawozu tylko trawy kwaśne - i błotne obficie rozwiną 
średnia’z 21 poletków; 11 przedstawia wart ść prawie średnią; 10 | się. ______________ _______ Julian Zaliński._______

Potraw wysuszo- jNa 100 cz. po 
ny na powietrzu trawu suchegoz 

Na 100 cz. Równo- „“ąterji jozpu- 
zawiera 
wilgoci

Przeglądając tę tablicę, możemy wyprowadzić wniosek żer na- 
i wozy bogate w materye organiczne, a szczególniej w materye azo- 
i towe, jak rozmaite gnoje, gnojówka, mąka z kości i makuchów rze-<
• paczanych, sprawiają wzrost siana lepszego gatunku i są lepsze
■ pod tym względęm od nawozów* zawierających po największej części 

materye mineralne, jak wapno, gips, piasek i t. p.
Jednakże są pewne wyjątki od tego prawidła: i tak margel, 

. sól kuchenna i glina wydają lepsze siano jak guano. Daje się to 
Kowno- szczajnych objaśnić tem, że guano łatwo rozpuszczalnie i działając bardzo szyb-
ważmk rze> alk(iJ10iu , > ko na wegetacyą, przyspiesza wzrost traw gorszego gatunku, nale- 

wodzie. !; żących do dawnego darnia, gdy tymczasem trawy lepszego gatunku, 
’ lecz tylko co zasiane, zostają przytłumione i nie mogą się dostate- 
, cznie rozwinąć.

Co do gnojów, to działają one bardzo skutecznie, jeżeli nie na 
' ilość, to przynajmniej na jakość siana wydawanego przez łąki; tak 
i samo ma się rzecz z mąką kościaną. Najmniej skutecznym jest 
; gnój bydlęcy; następnie idzie gnój świński, ptasi, koński, a w koń- 
: cu owczy, który jest najlepszy. Ten ostatni i mąka kościana, mogą
> być uważane jako najlepsze nawozy dla łąk, tak pod względem ilości 

pokarmu zawartego w sianie, jako też i pod względem rozpuszczal­
ności pierwiastków siano składających, a zatem pod względem jego

: własności pożywnych.
Ostateczne wnioski, jakie można wyprawadzić z tego cośmy 

! wyżej powiedzieli, są następujące:
1. W pewnych okolicznościach jest bardzo korzystnem nawo­

zić łąki.
2. Oprócz powiększenia ilości siana przez nawożenie, wartość

■ pożywna tegoż siana może być powiększonąt przez silniejsze rozwi- 
i nięcie się tiaw lepszych gatunkówy a przytłumienie złych (jeśli tyl-
> ko użyte nawozy zawierają pewną ilość azotu i fosforanów).

3. Jeśli chcemy używać nawozu szybko działającego jak gua- 
\ no, należy wstrzymać się z jego zastosowaniem aż do chwili/ gdy 
- dobie trawy dostatecznie się rozwiną, żeby nie mieć obawy o przy-
• tłumienie' ich przez bujny wzrost złych traw.

4. W końcu, koniecznem jest aby łąki/ któi£ nawozimy po­
siadały pewien stopień wilgoci, albo żeby można było je w każdej 
chwili doprowadzić do .tego stopnia, gdyż przy zbytniej suszy trawy 
prędzej wyginą na łące nawiezi mej jak na tej/ która żadnego nie- 
otrzymala nawozu,i ten wypadek tem prędzój i pewniej będzie miał 
miejsce, im trawy z początku bujniej się rozwinęły; jeśli przeciwnie

Uwzględniając wilgoć którą zawiera jeszcze siano wysuszone na 
wolnćm powietrzu, możemy oznaczyć wartość rzeczywistą każdego ro­
dzaju.

Użyjemy do tego jeszcze tablicy, w której ostatnia kolumna 
oznacza stosunkowe ilości materyj rozpuszczalnych w wodzie, eterze 
i alkoholu, znajdujących się w sianie zebranem z 21 poletków) uży­
tych do doświadczeń.
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1 Bez nawożu 13,9 48,3 32,5 5,32
2 Margiel 10,7 50,9 31 5 6,87
3 Szlam 11 5 48.7 34,7 5,10
4 Glina 12,2 51 0 30,9 5,91
5 Piasek 10,8 50,3 33,4 5,47
6 Wapno 10 6 47,3 37,8 4,34
7 Gips 12,3 40,3 40,7 6,66
8 Kompost 13,2 41,7 39,9 5,24
9 Gnój bydlęcy 13,4 45,9 34,2 6,52

10 Gnój koński 12,6 50,1 30,7 6,60
11 Gnój świński 12,6 49,5 31,1 6,76
12 Gnój owczy 13,2 48,0 30,8 7,96
13 Gnój ptasi 125 51.6 29,7 6,25
14 Gnojówka 133 46,2 33,4 7,08
15 Guano 9,6 52,5 32,4 5,58
16 Mąka kościana 12,4 53,4 27,4 6,80
17 Mąka.makuchów rzepaczanych 11,7 51,8 30,5 6,23
18 Popiół torfu 12,9 46,6 34,7 5,98
19 Popiół drzewny 8,6 49,9 34,9 6,60
20 Gruz 9,5 40,5 35,1 5,86
21 Sól kuchenna 14,1 45,2 35,3 5,36

zaś ostatnich mają wartość wyższą jak średnią. Tak więc num® 
Iszy może być uważany jako najgorszy, numer zaś 21szy jako naj­
lepszy.

£ s-» c o M
Składu botanicznego

Rozpuszczalności
Wartości febrane- materyi w eterze,

£
Ł

go siana. alkoholu i wodzie.

1 Glina Gips Gruz
2 Szlam Popiół drzewny Wapno
3 Gruz Gruz Piasek
4 Gips Wapno Popiół torfu
5 Bez nawozu Popiół torfu Kompost
6- Piasek Kompost Gips
7 WTapno Guano Popiół drzewny
8 Popiół torfu Piasek Szlam
9 Popiół drzewny Szlam Glina

10 Sól kuchenna Gnój bydlęcy. Sól kuchenna
11 Mąka makuch, rzep. Margiel Bez nawozu
12 Guano Gnojówka Guano
13 Kompost Sól kuchenna Gnój koński
14 Gnojówka Gnój świński Gnojówka
15 Mąka kościana Mąka makuch, rzep. Mąka makuch, rzep.
16 .Margiel Bez nawozu Margiel
17 Gnój świński Glina Qnój bydlęcy
18 Gnój bydlęcy Gnój ptasi Gnój ptasi
19 Gnój ptasi Gnój koński Gnój świński
20 Gnój koński Mąka z kości Gnój owczy
21 Gnój owczy Gnój owczy Mąka z kości

11,5 76 29,6
11,2 80 30,7
10,5 84 28,4
10,4 76 29,3
10,5 85 26,7
11,5 95 26,4

- 11,1 100 27,4
9,6 90 27.3

14,5 83 309
8,6 73 29,7

124 78 31,4
10,9 71 32,4
11,0 74 31,3
11,2 80 30,5
11.2 87 • 2/6
12,7 72 33,2
10,2 77 30,6
11,4 90 27,3
10,6 98 28 4
11,3 95 26,3
11,1 79 29,4


